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W dniu 10 stycznia 2004 roku w Warszawie odbyt się Nadzwyczajny Krajowy 
Zjazd Adwokatury. Szersza relacja z obrad zostanie przedstawiona 
w jednym z najbliższych numerów „Palestry”.
Dziś publikujemy tekst wystąpienia Prezesa Naczelnej Rady Adwokackiej 
adwokata Stanistawa Rymara oraz Uchwatę Zjazdu.

Dokąd ma zmierzać adwokatura polska

1. JA K A  AD W O K A TU R A ?

W  dniu 10 grudn ia  2003 roku uczciliśm y 85 lat odrodzonej adw okatury pol­
skiej. O dbyła się też dyskusja o przyszłości polskiej adwokatury. Adwokaci trady­
cyjn ie s ą  przypisyw ani do funkcji obrońców  w  postępow aniach karnych, pełno­
m ocników  procesow ych w  postępow aniach cyw ilnych lub pełnom ocników  w  po­
stępow aniach adm in is tracy jnych . Znaczna część adw okatów  za jm u je  się  także 
doradztwem  prawnym . Zdecydowana w iększość adw okatów  w ykonuje zawód w  
kance lariach indyw idua lnych św iadcząc pom oc p raw ną osob iście. Jacy będą 
adw okaci XXI w ieku?

B ędą nadal zajm owali się tradycyjnym i obszaram i pom ocy prawnej zw iązanej 
z sądam i pow szechnym i i o rganam i adm in istracji. Ten zakres pom ocy prawnej 
skoncentru je się na obronie wolności i praw  człow ieka oraz obyw ate la, ale zdefi­
n iowanej na nowo przez pryzm at istotnych ograniczeń swobód wyw ołanych g lo­
balnym i zagrożen iam i.

Jednak zasadn iczą  ro lą  adw okatów  stan ie  się pe łn ienie roli p rzew odników  
swoich klientów  we w spó łczesnym  św iecie , coraz bardzie j skom plikow anym  i 
rządzącym  się trudnym i do zrozum ien ia  przepisam i prawnym i.

Taka tendencja -  w idoczna już  dzisiaj -  nasili się po pełnym wkroczeniu Polski w  
rzeczywistość prawa wspólnotowego i postępującą gwałtownie globalizację norm i 
regulacje z pogranicza prawa. Adwokaci będą w ięc pojawiali się w  obrocie praw­
nym znacznie wcześniej niż w  m omencie powstania sporu i kłopotów klientów.

B ędą tworzyli prawo (poprzez uczestn iczenie w  podejm owaniu decyzji, opra­
cow ywanie projektów  um ów i innych ośw iadczeń woli a nawet aktów  prawnych) i 
będą stosowali prawo a nawet w ykonywali w yn ika jące z prawa sankcje (poprzez 
prow adzenie  rokowań, pełn ienie funkcji a rb itra  w  sądach po lubow nych, prow a­
dzenie m ediacji i pertraktacji ugodowych, stosow anie alternatywnych metod roz­
w iązyw ania  sporów).

Zw łaszcza te osta tn ie  czynności, zm ierza jące do ogran iczen ia  roli sądow nic­
twa pow szechnego (państw ow ego) i rozstrzygania  sp raw  klientów  w  tryb ie  po­
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stępow ań prywatnych, w yd a ją s ię  najlepiej obrazow ać przyszłą  rolę adwokatów. 
W  przyszłości m oże następow ać przen ikan ie  się zakresów  czynności w ykony­
wanych przez adw okatów  już  nie tylko z radcam i prawnymi, ale także notariusza­
mi, doradcam i inwestycyjnym i, brokeram i ubezpieczeniowym i czy adm in is tra to ­
rami sieci in form atycznych.

A dw okaci ods tąp ią  od w yłączn ie  osob is tego św iadczen ia  pom ocy prawnej i 
będą wykonyw ali zawód w  zespo łach składa jących się ze specja lis tów  za jm u ją­
cych się poszczególnym i fragm entam i rynku usług prawniczych i doradczych.

Adw okaci będą w ykonywali zawód nie ty lko wspóln ie  z radcam i prawnym i ale 
notariuszam i, tłum aczam i, doradcam i podatkowym i, rew identam i, księgowym i, 
kuratoram i, syndykam i. Rozwój techn ik  porozum iew an ia  się  na od leg łość oraz 
ujednolicanie regulacji prawnych ogran iczy tradycyjne w ięzy adw okata  ze ściś le  
określonym  terenem  (sądem , regionem , izbą, krajem ).

W  m ateriałach obchodów  85-lecia odrodzonej adw okatury nap isa liśm y też, że 
adwokaci XXI w ieku będą zawsze po w łaściw ej stron ie -  po stron ie swoich klien­
tów  i to, przy w szystk ich zm ianach, które będzie niosła na jb liższa i da lsza  przy­
szłość, których się spodziew am y i na które oczekujem y, pozostanie niezm ienne.

2. PR O JEK TY ZM IA N  PRAW A O A D W O K A TU R ZE

W sze lk ie  b ieżące dz ia ła n ia  sam orządu  adw okack iego  w in n y  być podpo­
rządkow ane p rzysz łośc i; zapew n ien iu  rea lizac ji za łożeń, o których była m owa 
pow yżej. Tak pow inno być. Dzis ia j je d n a k  sy tuac ja  je s t inna. S ytuac ja  je s t d ra ­
m atyczna. Jest to spow odow ane czynn ikam i zew nętrznym i (d rastyczn ie  zw ięk­
szy ła  się  liczba m łodz ieży  s tud iu jące j prawo, zm a la ły  m ożliw ośc i za trudn ian ia  
abso lw e n tó w  prawa w  zaw odach n iep raw n iczych , zm ien ił s ię m odel w yksz ta ł­
cen ia  spo łeczeństw a , św iadcze n ie  usług p raw n iczych  je s t ocen iane  w  UE 
przez pryzm at in teresów  k o n s u m e n tó w -g łó w n y m  kryterium  oceny je s t potrze­
ba obn iżan ia  ceny naw et kosztem  obn iżan ia  ja ko śc i)  i -  nie m ożna tego  ukry­
w a ć -  czynn ikam i w ew nę trznym i (zbytn ie  p rzyw iązan ie  do  do tychczasow ego  
m odelu funkc jonow an ia  adw oka tu ry  nie zapew nia  pełnej zdo lnośc i do  sp raw ­
nego funkc jonow an ia  w  zm ien ione j rzeczyw is tośc i i nie w  pełn i odpow iada  na 
oczek iw an ia  spo łeczne).

A dw okatura  pow inna była w cześn ie j przygotow ać się na dokonanie  zm ian. 
Dzisiaj musi dzia łać pod presją. Dzisiaj ju ż  niew iele za leży od sam ej adwokatury. 
Tym bardziej potrzebna je s t tra fna ana liza sytuacji, ana liza w łasnych m ożliwości 
i w yznaczenie  ce lów  dzia łania.

2.1. A N A LIZA  SYTUACJI
Rok 2003 zap isze  s ię  w  pam ięci nie ty lko  ja ko  rok obchodów  85-lec ia  od ro ­

dzone j adw okatury, a le  także  ja ko  rok w ytężone j, rze te lne j i po trzebne j co­
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dzienne j pracy tys ięcy  adw oka tów  w  całe j Po lsce. Ten rok prze jdz ie  do historii 
adw okatury polskie j ja ko  rok dwóch pro jektów  zm ierza jących do zm iany ustro ju 
adw okatury.

2.2. PR O JEKT PO SŁÓ W  KLUBU PARLAM ENTARNEG O
PRAW O I SPR AW IED LIW O ŚĆ
Posłow ie K lubu P arlam entarnego Prawo i Spraw ied liw ość zg łosili p ro jekt 

zm ian w  Naszej Ustaw ie. O dbyło się pierwsze czytanie. Tylko kilkunastu posłów  
było przeciw  skie row aniu  projektu do kom isji. To obrazu je  poparcie dla s tanow i­
ska sam orządu adw okackiego w  Sejm ie i ugrupowaniach politycznych oraz je d ­
nocześnie poparcie dla in ic ja tyw y PiS i g rupy abso lw en tów  prawa, którzy nie 
znaleźli sw o jego m iejsca na ap likacjach praw niczych. P ro jekt ten zakłada, że 
konkurs na ap likację  adw okacką  i egzam in  adw okacki odbyw ałyby się przed 
Kom isją  pow oływ aną przez M inistra Spraw iedliwości (z następującym  parytetem  
składu: dw óch przedstaw ic ie li M in istra S praw ied liw ości, trzech przedstaw ic ie li 
P ierw szego Prezesa Sądu N a jw yższego będących sędziam i Sądu N a jw yższe­
go, trzech przedstaw ic ie li P rezesa N aczelnego Sądu A dm in is tracy jnego będą­
cych sędziam i NSA, trzech przedstaw ic ie li nauki prawa posiada jących stopień 
naukow y doktora  hab ilitow anego lub ty tu ł naukow y profesora, przedstaw icie l 
P rokuratora  K ra jow ego będący prokuratorem  P rokuratury Krajowej i trzech 
przedstaw ic ie li NR A będących członkam i NR A -  adw okaci s tanow iliby w ięc  1/5 
składu Komisji).

Celem  konkursu m iałoby być wyłącznie sprawdzenie i ocena poziomu przygo­
tow an ia  prawniczego. Konkurs m ia łby być centra lny ogó lnopolski i p row adzony 
jedyn ie  w  form ie pisem nej. Szczegółow y tryb p rzeprow adzania  konkursu okre­
śla łoby rozporządzenie M inistra Spraw iedliwości. M inister Spraw iedliwości m ógł­
by okreś lić  lim it m in im a lny ap likan tów  adw okackich p rzyjm ow anych w  danym  
roku w  w ysokości nie m niejszej niż 1/3 liczby adw okatów  w ykonujących zawód. 
To NR A m ia łaby w skazyw ać izbę adw okacką, w  której ap likan t m ia łby odbyw ać 
aplikację.

W  przypadku n iew yznaczenia  patrona przez dziekana, patrona w yznacza łby 
M in iste r S praw ied liw ości. Ap likanc i m ogliby zostać obciążen i obow iązkiem  po­
noszenia części kosztów  aplikacji. Projekt nie udziela odpow iedzi na pytanie kto 
ponosiłby pozosta łą  część kosztów  szkolenia. Ponadto dostęp do zaw odu bez 
zachow an ia  wym ogu odbycia  ap likacji adw okackie j uzyskać m ie liby doktorzy 
nauk prawnych zatrudnieni na stanow isku adiunkta na w ydzia łach prawa. Adw o­
kaci sam i w yznacza liby  sobie s iedzibę zaw odow ą i zaw iadam ia liby ty lko o tym 
fakc ie  okręgow ą radę adw okacką. Adw okaci m ogliby sam odzie ln ie  przenosić 
sw o ją  s iedzibę, także poza sw o ją  do tychczasow ą izbę adw okacką. To tylko 
część proponow anych w  projekcie zasad, którym i m ia łaby zostać dotkn ię ta  ad­
w okatu ra  polska.
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2.3. PR O JEKT O NADZO RZE NAD SAM O RZĄDAM I ZAW O DO W YM I 
N iem alże w  tym  sam ym  czasie rozpoczęły się prace rządowego zespołu dzia­

ła jącego przy M inistrze Pracy profesorze J. Hausnerze, który przygotowyw ał pro­
je k t ustawy o nadzorze nad sam orządam i zaw odow ym i. P ierwotne założen ia  
tego projektu były niezwykle groźne gdyż oznacza ły poddanie sam orządu adw o­
kackiego pełnej kontroli M inistra S praw  W ew nętrznych i Adm in is trac ji. Projekt 
ten doczekał się ósm ej wersji, której założenia św iadczą o zaakceptowaniu przez 
au to rów  znacznej części a rgum entów  NR A i M in istra Spraw ied liw ości. Projekt 
zak łada nadzór M inistra Spraw ied liw ości nad sam orządem  adw okackim  w  za­
kresie kontroli legalności podejm ow anych uchwał. P ro jekt zosta ł p rzyję ty przez 
rząd i ma być sk ie row any do Sejmu.

3. A N A L IZA  M O ŻLIW O ŚCI A D W O K A TU R Y

W  takiej sytuacji, w  której ze środow isk politycznych i od przedstaw icie li środo­
w isk  op in io tw órczych doc ie ra ją  sygnały, że nie m ożna liczyć na pozostaw ienie 
adw okaturze  czasu na sam odzie lne uporan ie się z przedstaw ionym i prob lem a­
mi, w ażna je s t ana liza sytuacji, a le jeszcze  w ażn ie jsza  w ydaje  się szczegółow a 
ana liza w łasnych m ożliwości. M ożliwości skutecznego dzia łania.

3.1. DZ IAŁANIA PO DEJM O W ANE PRZEZ N A C ZE LN Ą RADĘ A D W O K A C K Ą
NRA podejm owała szereg działań odnoszących się do opisanych wyżej in icja­

tyw, wyrażających się w  uchwałach NRA, stanow iskach Prezydium  NRA, spotka­
niach przedstaw icie li adw okatury i akcji m edialnej.

N R A dokona ła  szeregu zm ian w  dotychczasow ych zasadach funkc jonow a­
nia adw oka tu ry  -  uchw alone zos ta ły  cz te ry  nowe regu lam iny N R A dotyczące  
m .in. konkursu na ap likac ję  adw okacką , ap likac ji adw okack ie j i egzam inu ad ­
w okack iego  o raz  w ykonyw an ia  zaw odu w  kance la rii indyw idua lne j lub w  sp ó ł­
ce. P rezyd ium  N R A pow oła ło  zespó ł, k tóry p rzygo tow a ł ś rodow iskow y pro jekt 
zm ian ustaw y Praw o o adw okaturze . P ro jekt ten zos ta ł poddany konsu ltac jom  
w  środow isku i po zm ianach uchw alony przez NR A jako  pro jekt nowej regulacji 
adw okack ie j. N R A dz ia ła ła  w yko nu ją c  uchw ałę  osta tn iego  K ra jow ego Z jazdu 
A d w oka tu ry  -  nie były w ięc  to w y łączn ie  dz ia łan ia  w ym uszone . C złonkow ie  
NRA, cz łonkow ie P rezydium  NRA, Prezes NRA, inne osoby (które w spó łp raco­
w a ły  przy tw orzen iu  nowych regulacji, Ci, którzy uznali, że adw okatura  musi się 
zm ien iać  i uzna li, że musi s ię  zm ien iać  sam a) m a ją  poczucie , że w ykonyw a li 
w ła śc iw ą  pracę chociaż je dnocześn ie  m a ją  poczucie, że praca ta m ogłaby być 
lepsza, p rzyn ieść  w ięce j e fek tów  i lep ie j s łużyć  adw oka tu rze , gdyby w ięce j 
energ ii m ożna było pośw ięc ić  na poszukiw an ie  nowych dobrych rozw iązań za­
m iast na prze łam yw an ie  oporu części ś rodow iska  przec iw  ja k im ko lw ie k  zm ia ­
nom.
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3 .2 . E W E N TU A LN A KAM PANIA O ZAC H O W AN IE  D O TY C H C ZAS O W EG O
M O D ELU FU N KC JO N O W AN IA  AD W O KATUR Y
A dw okatura  polska sto i dz is ia j przed w yborem . P rzec iw staw iać się  ja k im ko l­

w ie k  zm ianom . K on tes tow ać zg łoszone  pro jekty. S ta rać  się p rzekonyw ać, że 
in ic ja tyw y te  zm ie rza ją  do  zag rożen ia  in te resów  klientów , w ym ia ru  sp raw ied li­
w ośc i, że  s ą  n iedorzeczne  (czy  M in is te rs tw o  S p raw ied liw ośc i m oże w  drodze  
decyz ji adm in is tracy jne j zm us ić  adw oka ta  do  bycia  pa tronem  ap likan ta  adw o­
kack iego? ), s ą  n iem oż liw e  do z rea lizow a n ia  (czy 15 osobow a  kom is ja  m oże 
p rzeprow adz ić  konkurs na ap likac ję  adw okacką  d la  kilku tys ięcy  kandydatów ? 
czy  sędz iow ie  Sądu N a jw yższego  to na jw łaśc iw sze  osoby do sp raw dzan ia  te ­
s tów  p isem nych kandydatów ?).

D o tychczasow e dośw iadczen ia  w skazu ją , że a rgum entów  m erytorycznych 
uznaw anych przez nas za is totne nie chcą  s łuchać ani po litycy ani dzienn ikarze  
ani m łodzi ludzie s tud iu jący na w ydzia łach prawa. Co w ięce j wagi tych argum en­
tów  nie pod z ie la ją  Nasi ko ledzy z  kra jów  UE. W  N iem czech, Francji, H iszpanii 
rozw iązan ia , które zam ie rza  się  te raz w prow adz ić  w  Polsce funkc jonu ją  od lat. 
Nasi zachodni ko ledzy nauczyli s ię z  tym  żyć  chociaż nie tw ie rdzą , że s ą  dosko­
nałe. Z dośw iadczenia kra jów  UE płynie jeszcze  jedna  nauka. Liczba adw okatów  
je s t tam  zdecydow an ie  w yższa  niż w  Polsce i nie w szystk ich przekonuje, że je s t 
to w yn ik iem  innej zam ożności spo łeczeństw a ani innej ku ltury prawnej. A  w ięc  
musi być nas w ięcej. Nie ty lko d latego, że tego oczeku ją  m łodzi ludzie czy polity­
cy, media.

Dlatego, że m usim y rozw ijać się zgodnie  ze św ia tow ą tendencją. M usim y być 
na m iarę XXI w ieku. Nie m oże w ięc  Nam chodzić wyłącznie o utrzym anie dotych­
czasowego stanu korporacji. Musi nam za leżeć na rozwoju korporacji (także licz­
bow ym ) ale poprzez nap ływ  ludzi odpow iada jących  w ysokim , na jw yższym  w y­
m aganiom  in te lektua lnym  i m oralnym .

M ożna nic nie robić. M ożna próbow ać c ie rp liw ie  tłum aczyć nasze przyw iąza­
nie do dotychczasowych rozw iązań specyficzną ro lą  adwokatury. Tyle tylko, że te 
a rgum enty nie przeb ija ją  się poza nasze środow isko. Uważam , że rola sam orzą­
du adw okackiego, rola cz łonków  w ładz adwokatury, je j w yb itnych przedstaw icie­
li, rola Z jazdu to w ytyczan ie  przyszłości. A  przysz łość to nie okopyw an ie  się  na 
dotychczasow ych pozycjach. P rzysz łość to funkc jonow an ie  adw okatury w  real­
nym now oczesnym  św iecie .

To w spó łczesna adw okatura  w e w spółczesnej Polsce.

3.3. A K TY W N A  POSTAW A AD W O KATU R Y W  BUDO W ANIU
M O D ELU FU N KC JO N O W AN IA  AD W O KATU R Y Z PO SZANO W ANIEM
ZA SAD N IC ZY C H  W ARTOŚCI
O pow iadam  się za d ia log iem  i w sp ó łp racą  w  poszukiw aniu  dobrych rozw ią­

zań. P ro jekt posłów  PiS je s t ana lizow any w  podkom isji. Z  w n ioskodaw cam i pro­
je k tu  trudne je s t os iągn ięc ie  kom prom isu. R o lą  bow iem  tych po lityków  je s t za­
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pewnienie swojem u ugrupowaniu poparcia społecznego n iezależnie od tego czy 
dany pom ysł rzeczyw iście  w  swoich konsekw encjach s łuży celom  pożądanym  
społecznie.

Być może możliwe jest jednak zaproponowanie przez adwokaturę rozwiązań, któ­
re następnie uzgodnione z przedstawicielam i ugrupowań politycznych i przedstawi­
cielami rządu, mogłyby się stać stanowiskiem podkomisji (stanowiskiem większości) 
a ewentualnie zagrażające adwokaturze pomysły posłów PiS stałyby się wówczas 
stanowiskiem mniejszości. W ymaga to jednak zaproponowania odważnych zmian w  
systemie przeprowadzania konkursu na aplikację adwokacką. Zmian, ja k  się wydaje, 
wykraczających poza zaproponowane w  środowiskowym  projekcie Prawa o adwo­
katurze. N R A jest gotowa zaproponować takie rozwiązania.

Projekt środow iska adwokackiego zakłada opracowanie całkowicie nowej kom­
pletnej ustawy. Projekt zawiera szereg propozycji wynikających ze zm ieniającej się 
rzeczyw istości (ochrona ta jem nicy zawodowej, u łatw ienia w  dzia ła lności silnych 
kancelarii, swoboda działalności, obowiązkowe doskonalenie zawodowe adwoka­
tów, szybkie i skuteczne ściganie przewinień dyscyplinarnych, sprawny i nowocze­
sny sam orząd). Projekt proponuje prowadzenie konkursu na aplikację jednego 
dnia w  etapie pisem nym  według ujednoliconych kryteriów. Zakłada udzia ł przed­
staw icie la M inistra Spraw iedliwości i przedstawicie li innych środowisk.

Zakłada sztywne, opisane precyzyjn ie  w  ustaw ie, regu ły konkursu. Zakłada 
ogran iczony chociaż sku teczny nadzór NR A nad przebiegiem  konkursu.

Można m ieć różne uwagi i spostrzeżenia, ale ten projekt je s t najlepszym  w yra­
zem  wizji adwokatury, która obecnie m oże w yp łynąć ze środow iska -  najlepszym  
bo innego nie ma a jego  krytycy og ran icza ją  się do luźnych dyw agacji.

P ro jekt zosta ł p rzedstaw iony w  Kancelarii P rezydenta . Jes t też  przedm io tem  
publicznej debaty. Prasa w ie lokro tn ie  w skazyw ała  na ak tyw ność adw okatury 
p rze jaw ia jącą  się w  opracow aniu  w łasnych pom ysłów. P ro jekt adw okatury s ta ­
nowi także w zó r dla pro jektów  przygotowyw anych w  innych środow iskach praw­
niczych.

P o jaw ia jąs ię  różne inne in icjatywy zm ierzające do zm iany system u naboru na 
ap likacje  prawnicze. Nie s ą je d n a k  na tyle zaaw ansow ane, abym  m ógł je  teraz 
zana lizować.

4. W N IO S K I

NR A uważa, że nie m ożna pozostać obo ję tnym  na zm ien ia jące się otoczen ie  
adwokatury. M ówienie o pozostaw ieniu dotychczasowego stanu rzeczy oznacza 
klęskę.

Projekt posłów  PiS może zostać w ówczas uchw alony w  skrajnej wersji. Adw o­
katura może stracić ca łkow icie w p ływ  na dobór ap likantów  i będzie zm uszona li­
czyć na w eto Prezydenta lub na skargę do Trybunału Konstytucyjnego.
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Jeżeli nie w ykonam y żadnego ruchu w  stronę kom prom isu nie m ożem y liczyć 
na w eto prezydenta. Jeżeli nie zrob im y nic m ożem y przegrać w  TK.

Co w ów czas pozostanie? Czy tego chcą adw okaci w  Polsce?
W  ciągu kilku lat liczba adw okatów  z naboru PiS będzie w iększa niż liczba do­

tychczasow ych adwokatów.
Czy to jeszcze  będzie adw okatura , jaka  je s t Nam bliska, czy ty lko będzie się 

tak nazywała?
Co poczną Ko ledzy w  m ałych m ie jscow ościach, jeże li nagle pojawi się na ich 

lokalnym  rynku dwa, trzy razy w ięcej adw okatów  bez żadnych zaham ow ań?
Co zrob ią  Ko ledzy z dużych m iast w  takie j sytuacji?
A  w ięcej będzie także radców  prawnych, notariuszy.
Ponadto czy m y napraw dę je s teśm y przekonani o doskonałości obecnego 

m odelu adw okatury?
NR A uważa, że należy wystąp ić z propozycjam i zm ian, należy uczestniczyć w  

pracach podkom isji se jm owej. O czekuje się w  Sejm ie na zaproponow anie  a lte r­
natywnych rozw iązań, które m ogliby poprzeć. Kancela ria  Prezydenta  oczekuje 
zgody adw okatury na w iększe poszerzenie dostępu do aplikacji.

Delegaci w inni zdecydow ać czy upoważnić NR A do przedstaw ienia i w ynego­
cjowania najlepszych propozycji a lternatywnych dla in ic ja tyw  zagrażających w y­
m iarow i spraw ied liw ości i adw okaturze.

Uważam , że należy próbow ać w ykorzystać każdą m ożliwość.
Należy próbować w spółtw orzyć prezydencką in icjatywę ustawodawczą, której 

podstaw ą w in ien być środow iskow y pro jekt prawa o adw okaturze zachow ujący 
podstaw owe w artości istotne dla środow iska. Za le tą  takiego dzia łania je s t m ożli­
w ość dokonania w ielu zm ian, nie tylko dotyczących aplikacji. W adą je s t uczestni­
czenie w  procesie, którego e fekt nie je s t za leżny w yłączn ie  od adwokatury.

A lte rna tyw ą  w  ram ach próby budow ania porozum ien ia  je s t uczestn iczen ie  w  
cyw ilizow aniu projektu posłów  PiS.

P raw dopodobną  ceną  kom prom isu je s t także rezygnacja z sam orządow ego 
charakteru naboru na aplikacje  prawnicze i części aplikacji adwokackie j o raz re­
zygnacja z ustawowego m onopolu części zakresu pom ocy prawnej.

M usim y zdecydow ać czy is tn ie ją  tu jak ieś  m ożliwości dzia łania. A le ta decyzja 
nie m oże być oparta  na sztyw nych gran icach kom prom isu, bo rozwój sytuacji -  
ja k  w spom nia łem  na początku -  uw arunkowany je s t w ym ogam i w spółczesności 
i spo jrzen iem  w  przyszłość. Decyzja Z jazdu musi m ieć charakte r k ie runkow y -  
upoważnia jący do dzia łania.

Sztywne, n ienegocjow alne w inny być natom iast podstaw owe wartości.
W artości, które są  n iezbyw alne, to w p ływ  adw okatury na przeprow adzenie  

konkursu, przebieg aplikacji i egzam in adw okacki. W p ływ  przy zachow aniu cał­
kow itej o tw artości i prze jrzystości konkursu.

W  m ojej ocen ie -  jeże li nie podejm iem y rozm ow y a skup im y się w yłączn ie  na 
negowaniu potrzeby zm ian i obronie dotychczasow ego system u naboru na ap li­
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kację adw okacką -  s tracim y w ięcej niż opisana wyżej cena kom prom isu i nie za­
chow am y podstaw owych wartości.

Podejm ując decyz ję podejm ujem y ją  w  im ieniu całej Adwokatury.
Pam ięta jm y jednak  o przyszłości.
Pam ięta jm y o o taczającej Nas rzeczyw istości.
Pam ięta jm y o decyz jach podejm ow anych przez w ładze bratnich korporacji 

prawniczych -  oni zdecydowali się na kom prom is. Jeżeli my zdecydujem y się na 
w o jnę -  zostan iem y sam i.

Takie są  w n ioski. Taki je s t proponow any scena riusz najb liższej przyszłości. 
Trudny, ale nie niemożliwy. Po jego  zrealizowaniu przyjdzie czas na inne zmiany. 
Zm iany s ą  n ieuniknione, ale m uszą czekać na bardziej dogodny czas.

Czas, w  którym m usim y rozw iązać najb liższą kwestię naboru na aplikację, nie 
m oże być czasem  zm arnow anym .

W  tym  okresie, do ko le jnego Zw ycza jnego Z jazdu w inn iśm y pracow ać nad 
now ą pe łną  w iz ją  adwokatury. Podstawę prac m oże stanow ić Nasz projekt usta­
wy.

Zna jdu jem y się w  trudnej sytuacji. Jesteśm y zdeterm inow ani kon iecznością  
zm ian.

Nie ma znaczenia nasze dobre sam opoczucie. Znaczenie ma interes adw oka­
tury. A  w  in teresie adw okatury je s t w yc iągn ięc ie  ręki i odparc ie  zagrożen ia  po­
przez w zm ocnien ie  korporacji.

Korporacji do której chętnie przyjm iem y m łodych Kolegów, jeże li spe łn ią  naj­
w yższe w ym agania; korporacji, w  której sam i będziem y pracować, aby spełn iać 
takie sam e wym agania.

Nasz Z jazd odbyw a się z początkiem  2004 r. Ten rok da adw okaturze n iepo­
w ta rza lną  szansę, aby udowodnić, nie tylko to, że działa dla zm odyfikow ania w y­
konywania zaw odu nad udoskonaleniem  Prawa o adwokaturze, ale także, że ist­
nieje i że je j powołaniem  je s t dzia ła lność w  życiu publicznym  dla dobra Polski. To 
je s t rok, w  którym  spełn ia się to, do czego adw okatura  dąży od w ie lu lat. Podję li­
śm y uchw ałę o g łosow aniu na „tak” d la w e jścia  do Unii Europejskie j. W ejdziem y 
do Unii. S pe łn ia ją  się nasze oczekiw ania . Jesteśm y pierw szym  sam orządem  z 
kraju w  Europie Środkowej i W schodniej, który od dwóch lat ma w łasne przedsta­
w ic ie ls tw o w  Brukseli. Zb liża ją  się w ybory do Parlam entu Europejskiego. A dw o­
katurę s tać i społeczeństw o tego oczekuje, aby czynnie uczestn iczyć w  tych w y­
borach. M ówię o tym  nie tylko dlatego, że sam jestem  o tym  głęboko przekonany, 
ale moje przekonania zosta ły potw ierdzone obiektywnym i wynikam i badania op i­
nii spo łeczne j, z którego w yn ika, że spo łeczeństw o oczeku je  od adw okatury 
czynnej, aktywnej roli pub licznej. I ten Z jazd m oże m ieć dwa wym iary. W ym iar 
ten nasz -  codzienny -  odpow iada jący na w ym ogi życia codziennego, na żąda­
nia społeczne. A le może m ieć również i drugi w ym ia r -  powołania, misji adw oka­
tury dla dobra Polski.
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